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Nr, 233. Na piątek dnia 8-go października 1915. 

Wychodzi codziennie z wyiątkiem dni Dow 
hych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
Wynosi.1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 

zapisany jest 
W cennilu ostózstojśy, hee znak, kore hr. pie: 
? marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę! | 

Dortmund, Brakelerstr. 2. 

Redakeya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, ur, 8. — Telef. 538. 

tm pnw | Salad — 

Gelsenkirchen, ‘Karlstr. 7, Hamborn, H.-Sachstr. 41. 

Za inseraty placi.sie za miejsce rządka drckacwo dru! 
15 ten, ogloszenia zamieszczone przed: b 
50 fen. Kto często = 
„Wiausa Polskiego 

Oberhausen, Hühner ulica Agentury: Recklinghausen, Hernerstr. 64. 
rer 

== DT 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 

że mówić, czytaé i pisać po polskul 

| 

Na nowy kwartal 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego" na 
Poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

2 mk. 22 fen. 
_ U roznosicieli płaci się 70 tenygów 
Miesięcznie już z odnoszeniem, 

_ W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
ace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadka otrzymają spadkobiercy 
$0 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 

ta wierzchu, a 150 marek, jezeli nasta- 
bila pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ha każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 
| 

a 

3 ingres 
Wajprzewielebniejszego ks, Arcybiskupa 
Edmunda Daibora do katedry gniez- 

nieńskiej 3 października 1915, 

"W, „Dzienniku Poznańskim" 
Qy; 

Byliśmy świadkami uroczystości po- 
Matiskich. Jesienne, chłodne słońce 
Zucalo swe promienie na barwne tłu- 
Ny, zalegające ulice i plac tumski, na 
„tojne szeregi prałatów i panów, a 

katedrze samej tworzyło z dymem 
kad dzideł i pieniami chórów przecudo- 
wne tło tej niezwykłej uroczystości, 1- 
lączej dzisiaj. Niebo spowite w chmu- 
ty,.deszcz od kilku dni pada nieustan- 
ly, ocieka monotonnie z drzew, ota- 
Czających naszą katedrę, Ale wier- 
tych to nie odstrasza. Zbliża się dzie- 
Wiąta godzina, ul’ce metropolii, stroj- 
le w wieńce i festony, roją się ludem; 
Widzimy bractwa i deputacye towa- 
tystw, dążące ze swymi sztandarami i 
Oznąkami, by tworzyć szpaler. 

‘ Wesołe słońce nadawało ingresowi 
Poznańskiemu dźwięcznej aureoli, two- 

fzyło tło niezapomniane — lecz nie 
Tak aureoli, tła i tutaj. A aureola, 
łórą opromienia dzień dzisiejszy, któ- 

lą ze swei strony każdorazowy ingres 
Miezniensk: czyni niezatartym w pa- 
Mieci, to to wielkie, zadumane oko hi- 
Ra które z murów katedry naszej 
y nas spogląda. leż to wspomnień 
4czy się z Gnieznem i jego prastarą 
satedra, Jakież to myśli szczytne na- 
SUwają się pielgrzymowi, gdy hen na 
Widnokregu zoczy wieżyce tego naro- 
Wego mogilitika, jakaż to duma pierś 
Io rozpiera Przed oczyma duszy su- 
N się postącie historyi narodu, nabie- 
"ja zaś ciala i życia, gdy strudzony 
Pielgrzym stanie na górze Lecha. I wi- 

zl święte męże: Wojciechy i i Stanisła- 
, widzi prymasów, biskupów. szere- 

fi cne króle i wielmoze. Więcej ich, 
“oraz to więcej, I jeszcze widzi ich wie- 
tej, gdy pod sklepienia uderzy hymn 

U chwale Bożej Rodzicv, gdy spiż dzie 
"eciokrotnie nawoła do modłów. za 
Ores poległe w chocimskiej potrzebie. 

% słoce dnia dzisiejszego, otóż tło 
“eres gnieżnieńskiego. 

« % w 

SN orzewielebniei iszy ks, 

czyta- 

Arcypa- 

sterz przybył do Gniezna w sobotę po 
południu, 

fłomego Prymasa ks. 
Na dworcu przyjmował do- 

oficyał Kret- 

schmer, a przejezdzajacemu przez mia- 
sło ludność serdeczne sprawiała owa- 
cye, W pałacu oczekiwała dostojnego 
Gościa prześwietna kapituła, kolegium 
profesorskie i duchowieństwo  gnieź- 
nieńskie, w których imieniu ks, ofi- 
cyał Kretschmer przemówił jak nastę- 
puje: 

„Najprzewielebniejszy Ks. Arcybi- 
skupie! Umarł ten, który jak się spo- 
dziewaliśmy, jako drugi Mojżesz miał 
prowadzić lud nasz przez Morze Czer- 
wione krwi braci naszych, przez puszcze 
głodu i nędzy do lepszej doli. Umarł 
nieodżałowanej pamięci ks. arcybiskup 
Edward. A my znękani i zatrwożeni 
pytaliśmy się: kto będzie miał dosyć 
odwagi wstąpić na miejsce opróżnione 
wodza duchownego ludu wiernego? 
Kto będzie miał dosyć odwagi ująć sil- 
ną dłonią ster osieroconych archidyece- 
zyj naszych? Wiemy dobrze, że i Two 
je serce, Celsissime Domine, zadrżało 
z trwogi wobec wielkości zadania, któ- 
re przeszłość i i czas teraźniejszy wyzna 
czają zwierznikowi tych dwóch archi- 
dyecezyj; wiemy dobrze, żeś się nie od- 
ważył sięgać po tę mitre cierniami o- 
platana; wiemy dobrze, żeś się wzbra- 
nial przyjąć tę wysoką godność, która 
obecnie więcej niż kiedykolwiek wyma- 
ga mądrości, roztropności, hartu duszy, 
ofiarności i zaprzania samego "siebie; 
wiemy dobrze, żeś ustąpił tylko dla po- 
słuszeństwa winnego Głowie Kościoła 
św, winnego Namiestnikowi Chrystusa 
Pana. 

I to właśnie jest nam rękojmią, że 
w Twojem wyniesieniu na ten urząd 
arcybiskupi nie działała dyplomacya, 
że tu rej wodziły nie względy i pobud- 
ki- doczesne, lecz że tu działał Duch Bo- 
zy. że Twoje wyniesienie na tron ar- 
cybiskupi jest zrządzeniem Opatrzności 
boskiej, że stoisz przed nami jako wy- 
braniec Pański, 

Dla tego witają Ciebie, Celsissime 
Domine. przy pierwszem przestąpieniu 
progu Twego pałacu tutejsześo przez 
usta moje kapituła metropolitalna i kon 
systorz Twój gnieźnieński, jako i kler 
i wierni miasta i całej archidyecezvi 
śnieźnieńskiej z pełną ufnością, z naj- 
głębszem uszanowaniem i z szczerą 
serdeczną radością, blagajac Najwyz- 
szego, aby raczył wylewać na Ciebie, 
Najprzew Arcypasterzu, pełnię łask i 
błogosławieństw swoich. 5 Niech Naj- 
swietsza Panna, w której uroczystości 
różańcowej pierwszy raz jako Arcybis- 
kup zawitałeś do gródu Lecha, niech ta 
potężna Patronka katedry naszej Cie- 
bie, Cilsissime Domine. w tych kryty- 
cznych czasach, w tych czasach może 
wielkiej doniosłości otacza swa szcze- 
gölniejsza opieką, niech Ona, którą wzy 
wamy jako Stolicę mądrości, wynrosi 
postanowieniom i rozrządzeniom Two- 
im światło niebieskie! niech Ona, którą 
nazywamy Wieżą z kości słoniowej, wy 
jedna Ci energię i wytrwałość w wyko- 
naniu Twoich zbawiennych zamiarów, 
ażeby epoka Twoich rządów po długim 
szeregu Twoich poprzedników jaśniała 
u najlepszych i długotrwałych 
owóców 

* A KJ rn. 9 i K 

Kończe słowami dzisiejszego offi- 
cium: „FPxaudiat Dominus orationes 
Tuas, redimat Te a malis, cocedat {oe 
hi salutem et faciat pacem m ‚diebus 
Tuis! Amen, 

Wieczorem zawifał Naiprzew, Ks. 
Biskup-sufragan Jedzink, Nazajutrz o 

godzinie 9% -mimo niepogody wyruszył 
pochód z pałacu do katedry. Na czele 
klerycy, dalej ks, wikaryusze, probosz- 
czowie, dziekani, szambelani i prałaci 
papiescy, kolegium profesorskie a za 
krzyżem arcybiskupim członkowie ka- 
pituły metropolitalnej, ks. biskup Je- 
dzink i Kloske, wreszcie pod baldachi- 
mem ks. Arcypasterz, Nad pochodem 
unoszą się poważne tony pieśni „Kto 
sie w opiekę' oraz dźwięki dzwonów, 
z pośród których wyróżnia się potężny 
głos Woiciecha, Wkraczajacego do ka- 
tedry Arcybiskupa wita trzykrotny 
hejnał, Lecz wkrótce milknie, tylko 
echo gdzieś po kaplicach się odzywa, 
nastaje cisza a Najprzew. ks. biskup 
Kloske w te odzywa się słowa: 

Księże Arcypasterzu! 

Przypodobane jest królestwo niebie- 
skie człow'ekowi królowi, który spra- 
wował gody małżeńskie synowi .swe- 
mu", — tak czyta dziś Kościół św. z 
ambon. Ten wiersz z ewangelii św. 
Mateusza można zastosować do dzisiej- 
szej uroczystości, Człowiek kiról — to 
Opatrzność Boska, Synem Opatrzno- 
ści Ty jesteś, Celsissime Domine, Dziś 
zrządzeniem Opatrzności Boskiej ob- 
chodzisz gody weselne,. Oblubienica 
Twoja to katedra. dostoina, Katedra 
jest sercem, przedstawicielką archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej, Przybyłeś do nag: 
aby tę oblub'enicę Twoją powitać i 
wziąść ją w posiadanie, My zgromadze- 
ni bierzemy udział w tym mistycznym 
obchodzie. Tyś oblubieniec, małżonek 
tej sławnej. archidyecezyi gnieznien- 
skiej. Dla tego otrzymałeś przy kon- 
sekracyi pierścień. To znak wierności 
łączności, węzła nierozerwalnego, Trzy 
masz pastorał w ręku. Pastorał to ber- 
io, a berło to laska. Znaczy władzę, 
moc rozkazywania, rządu i sądu. Tyś 
bowiem panem tej oblubienicy, Ty 
masz moc wiązania i rozwiązania, Je- 
steś prawodawcą najwyższym, powagą 
dla kościoła śnieżnieńskiego. Wsadzit 
Ci święcący Cię ks. kardynał poświę- 
coną mitrę na głowę. Mitra to hełm, 
przyłbica, ma Ci przypominać, żeś do- 
wódzcą, hetmanem. Tobie wypadnie 
bronić, zasłaniać piersiami oblubienicę, 
Bramy piekielne srożyć s'ę będą. Two- 
fm obowiazkiem stawić im czoło, bronić 
Słowem. Bożem i poświęceniem. Nie- 
wolno bawić Ci się w dyplomacyę, u- 
stępować. Z roztropnością musisz łą- 
czyć odwagę wyznawców i męstwo me- 
czeńników. Paliusz Ci włożę z woli 
Oica św. na plecy. Paliusz Ci przypo- 
minać będzie żeś arcypasterz. Znamie 
niem pasterza znać owieczki swoje i 
je kochać. Musisz poznać oblubienicę, 
jei potrzeby, niebezpieczeństwa jej gro- 
żące, otoczyć ją najczulszą opieką. 
Twój stostrnek do kościoła gnieźnień- 
skieśo jako małżonka do oblubienicy 
wielorakie wzniosłe i trudne na Ciebie 
wkłada obowiązki, 

A jakie powinności wynikają ztad 
dla Oblubienicy? Jako małżonka Two 
ja będzie Ci wierną, podzielać z Tobą 
św. wiarę, przywiązanie do powszech- 
nego Kościoła. Tyś jej pan, ona Ci 
podwładną. Twoją panią. Cała archi- 
dyecezya będzie Cię szanować, uzna 
wać Twoją powagę, ulegaé Twemu kie- 
rownictwuTyś jej hetmanem, Ona prze 
strzegać będzie karności,  posłuszeń- 
stwa, tulić się będzię pod Twój sztun- 
dar krzyża. Tyś Arcypasterz, Zna- 
mieniem owieczek łączność, zgoda, po- 

ufałość, Twoja okiabieałóć będzie Cię 
darzyć zaufaniem, ciesząc przywiaza- 
niem i jednością. 

Zdaje mi sie, ze to nie -rzypadek, 
iż Twój ingres na niedzielę XIX pe 
Swiatkach przypadł, w którą to niedzie 
le Kościół sw. przypowieść o godach 
małżeńskich czyta. 

Pobożni nowożeńcy przygotowują 
się na ślub małżeński modlitwą już ty- 
godniami całemi przedtem, a w dniu 
przed ślubem komunikują. Tyś ne 
szczędził modlitw, We mszy św. bła- 
gałeś Pasterza pasterzów, aby Ci dał 
łaskę wiernego pasterzowania, A dziś 
w pokorze serca uniżysz się przed 
Chrystusem Panem który Ci to wese- 
le sprawił i ponowisz ofiarę serca, o- 
fiarę wszystkich władz duszy i ciała 
ku służbie Jego Kościoła, stawisz się 
pod opiekę Najśw. Maryi Panny, Królo — 
wej Apostołów i św. Patronów nasze- 
go Kościoła, A my nie będziemy się 
tylko radować widokiem majestatu are 
cybiskupiego, raczej ziaczymy 
błaganie z Twojemi, aby z łaski Nake 
wyższego Twoje rządy były tole, 
szczęśliwe dla Ciebie, Twojego kleru, 
wszystkich wiernych tej archidyecezyl, 
Amen.” c 

RAI AKG, 

Na to tak serdeczne i pełne nama- 
szczenia przemówienie _Najprzewieleb= 
niejszy ks. /Arcypasterz odpowiada 
mniejwięcej co następuje: _ ee : 

„Najprzewielebniejszy księże biskupiej 

Świadom sobie jestem w całej pełni 
ważności chwili obecnej, chwili zaślu- 
bin z oblubienicą ma gnieźnieńską Z 
wielkiem wzruszeniem zasiadam na sto 
licy św. Wojciecha, którego prochy ja- 
ko skarb naicenniejszy mieści katedra. 
Twoim św. Męczenniku, zastugom ka- 
tedra ta byt i wielkość swą zawdzie- 
cza. Śmierć bowiem twa sprawiła, że 
tutaj stanęła ta matka wszystkich pol- 
skich kościołów. Pomnę i bł. Jolenty, 
patronki Gniezna, i tylu wielkich mech 
poprzedników, których wspomnienie 
zaklęte w marmurze, Boga prosić be- . 
de, by mnie zdobił męstwem Wojcie- 
cha, pobożnością Jolenty, mądrością 
Prymasów. Dziś straszna szaleje woi- 
na nad Europą, a biedny nasz naród w 
oktopnem nieszczęściu, Lecz w Bośu 
mam ufność, że nam lepszą dolę z¢0- 
tuje za wstawieniem się tego Świętego, 
brand którego stoję prochami”, 

Po krótkiej adoracyi Najśw. Sakra- | 
mentu pochód udaje się do wielkiego 
ołtarza. , Chór pod batutą ks, dyrektora 
Toczyńskiego | wykonuje 
„Ecce sacerdos magnus". Następuje 
odśniewanie mod'itw z pontyfikału oraz - 
modlitwy o św. Patronie kościoła kate- 
dralneśo, poczem rozpoczyna się suma 
pontyfikalna, którą celebruje ks. bis- 
kup-sufragan Kloske. Z chóru płynie 
cudna melodya Bethovenowskiego „Ky=” 
rie'. Na kazalnicę wstępuje ks, prałat 
Krzeszkiewicz. Po wstępie. zastosowa 
nym do uroczystości, przechodzi kazno ' 
dzieja do właściwege tematu, który 
brzmiał: „Dlaczego błogosławieństwo 
Boże siotrzebrie jest każdemu?" Pod 
koniec kazania zwraca się mówca w na” 
stepujacej apostrofie do ks, Arcypaste- 3 
rza: 

ERT r 

rę" 
REN, Księże 

przepi eltne _ 

Biskupie! Kiedy kilka dni temu Kary 



ee. ręce na Twoją duszę włożyły 
sakrę biskupią, a Ty, zatrwożony i roz- 

! jradowany tym wielkim zaszczytem, 
 |szukałeś wyrazu wdzięczności dla do- 

| 'stojnego konsekratora, zawołałeś: ad 
| multos annos. I wzbijalg sie to wioła- 
h nie wyzej a wyżej, jakby chciało prze- 

ten dank serdecznej wdzięczności być 
Ibardzo drogi i bardzo zacny, skoro 
sam Kościół kładzie go w usta bisku- 
pie, Więc takie życzenie kładę i ja na 
‘Twoje serce w imieniu tego ludu, co dziś 
patrzy na następcę św. Wojciecha. Ad 
multos annos! za błogosławieństwo, 
które nam przynosisz, za trudy, które 
bierzesz na swoje barki, za wszystko, 
czem nas będziesz obdarzat. Ad mul- 

| tos annos! długich lat życia Ci życzę lat 
takich, których każdy. dzień wonieją- 
cym kwiatem spocznie w  zielniku 
Pwych wspomnień, których każdy kło- 
pot i każdy krzyż my ochuchamy na- 
szą miłością, których każdy krok histo- 
rya złotem zapisze na Twoją radość, 

/ na chlubę Kościoła i społeczeństwa. 
Amen", 

Msza św. dobiesa ku końcowi Na- 
strój w katedrze panuie podniosły, ku 
Czemu nie w ostatnim rzędzie przyczy- 
mają sie ceremoniał mszy pontySikalnei 
Graz prześliczne śpiewy chóru, Kończy 
Fas uroczystość cerętnonia włożenia pa” 
liusza, tego godła władzy arcybiskupiei, 
lecz także i cnót chrześciańskich. Po 
zieleniu błogosławieństwa ksiądz Ar- 
Cypasterz wraz z duchowieństwem opu- 
szcza kafedrę, 

W pałacu arcybiskumim składają roz 
liczne deputacve hołd Na'przewieleb- 
niejszemu księdzu Arcypasterzowi, 

* * * 

Przeszły te chwile uroczyste, ale 
zostawiły wspomnienia na diugie lata. 
Dni życia naszego toczą się w Gnieźnie 
kolejami twa rdych obowiązków i cięż- 
kiej pracy o chleb powszedni, a tylko 
rzadko wprowadza jakaś chwila rados- 

| na i pełna głębokiej doniosłości trochę 
| poezyi do szarej naszej prozy. 

Minęła wzniosła uroczystość. Nie 
było takiego przepychu, takiej radości, 
jakiemi inne ingresy się odznaczalty, 
boć przepych tłumiły deszcze i słota, a 
radość krwawe widmo woiny, lecz szcze 
rość modłów wznoszonych przez wier- 

| nych do Boga była tą samą, owszem 
większą. Ingres dzisiejszy wryje sie 
głęboko w pamięci uczestników — wspo 
mnienie tych pięknych chwil zachowa 
się niezatarte przez życie ich całe, 

Ks EM, 

PEWNIEN TEE RWE NEN EN EE ZO TEETER EFT TEN 

_ Z KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
Polska Warszawa. „„Wiedeński Kuryer 

Polski“ pisze: 

_ Szybciej, aniżeli można się było spodzie 
"wać, opadł z Warszawy pokost rosyjski. 
"T to pokost podwójny: ten zewneżrzny, ma 

ło niebezpieczny, który rosyjskiemi napi- 
sami ulic. rosyjskimi stójkowymi, żąmdar- 
mami i sółdatami nadawał Warszawie po- 
Zory rosyiskie, oraz — co ważniejsz 
pokost wewnętrzny, jaki w sercach niektö 
rych mieszkańców stolicy wybwórzyła lata 
sale działająca siła przyzwyczajenia, po- 
godzenie się z losem, uważanie narodowe- 

£0 położenia za bezmadziejne. Kilka zaled- 
wie tygodni nieobecności thovidisienkiees 
ezynownictwa wystarczyło, aby Warsza- 
wa zmzuciła z siebie rosyjską politurę i 

aby stała się polską na wewnątrz i na ze- 
wnątrz. Coprawda, napisy na dworcach 
kolejowych Warszawy, są tylko niemiec- 
kie, nazwy ulic,i napisy sklepowa prze- 

| ważnie dwujęzyczne — ale za to Jusza i 
| serce Warszawy — jest czysto polskie. 

Cenzura, Dla pism warszawskich 
Zaprowadzona została obecnie cen- 
 zura prewencyjna, czyli że pisma winne 
‚bye odtąd przysyłane cenzurze przed 

E wyjściem numerów, 

_ Sądy. Sąd wyższy przy fancies -$u- 
atorstwie w Warszawie zawiado- 

: Ber izbe handlowa w Berlinie, ze urza- 
dzone zostały sądy obwodowe w nastę 

| pujących miejscowościach Królestwa 
Polskiego: Będzin Częstochowa, Ka- 

” Konin, \Kurtnio Łęczyca, 
Łódź, Wieluń, Włocławek, Grodzisk, 
Grojec, Skierniewice, Łowicz, Rawa, 
Lipno, Płock, wr z Puttoske, zunn 

a. > 
a a Pn. 

— 

Nadzór nad szkołami, 
szkolny Daczko z Tucholi 
został na inspektora szkół ' 
skich. A LAWA 

Węgle. Obecnie nadchodzą do War 
szawy regularnie znaczniejsze traspor- 
ty węgla, Wobec tego istnieje nadzieja 
że kwestya opału i oświetlenia będzie 
przynajmniej w pewnej mierze rozwią- 

zana, 
Spis robotników, Gubernator nie- 

miecki w Warszawie ogłasza w „Deu- 
tsche Warschauer Zeitung” następują- 
ce rozporządzenie: 

„Do pracodawców w Warszawie i 
Pradze! Wszystkie przedsiębiorstwa 
wielkiego i drobnego przemysłu oraz 
rzemiosła, w których w dniu 1 czerwca 
1915 zatrudniano więcej niż 20 osób, 
winny doręczyć spis robotników do p'a- 
tku 15 października godziny 12 w po- 
łudnie, 

Odnośne formularze wydaje się bez- 
płatnie w gubernatorstwie Krakowskie 
Przedmieście 48 w dni powszednie od 9 
do 12 przed południem i tam na miej- 
scu w oznaczonych godzinach muszą 
być wypełnione w językach niemie- 
ckim i polskim, 

Za niedokładne lub świadomie fat- 
szywe odpowiedzi, albo za spóźnione 
doręczenie formularzy przewidzianą jest 
kara pieniężna aż do 1000 marek 

Przeniesienie władz centralnych z 
Kielc do Lublina, Z austryackiej wojen 
nei kwatery prasowej donoszą: 

‘Austro- wegiersk‘ e władze gubernial- 
ne w Królestwie Polskiem przeniosły 
sie z Kielc do T.ublina. A 5 
Z Warszawy. Pozwoleń na posiadanie 
broni udzielono prezydentowi miasta o 
raz leśo zastępcy, Innych członków 
Warszawskieso Komitetu Obywateskie 
so fktóry jak wiadomn Funkevonuje 
także no rozwiązanin C. K. O.), upo- 
ważniono tylko do knrzvstania w ra- 
zie notrzeby z broni, bedącej w rozpo- 
rządzeniu milicyi. 

— Wszystkie biura zarządu miejskie 
60 otrzymały polecenie, abv prowadziły 
z władzami niemieckiemi, stosownie do 
ich życzenia, Koresnondencye w języku 
polskim i niemieckim. Nagłówki blan 
kietöw również powinny być redagowa 
ne dwuiezycznie, Korespondencya z 
władzami w jednym tylko iezyku pol- 
skim pozostaje bez odnowiedzi. 

Inspektor 
powołany, 
warszaw- 

A stron ójczystych. > 

Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Pelplin. Trzech jeńców rosyjskich, któ- 
rzy przed niedawnym czasem zbiegli z 
obozu jeńców w Hamersztynie, przytrzy= 
mał zamdarm tutejszy niedaleko Nowezo- 
dworn, gdzie w stogu zboża urzadziki so- 
bie mieszkanie. i odstawił ich z powrotem 
do obozu. ; u 

Olsztyn. Na dziesięć lat domu karnego 
skazał sad wojenmy robotnika Sigmunda z 
Elbląga za opór stawiany władzy. 8. po 
emrzeezce ze swą żoną, kitóra w końcn 0- 
bił, miał być przez dwóch połicyantów &-, 
resztowamy na ulicy. Tym opierał się 2 T0- 
żem w ręku, aż go w końcu kilku cięciami 
pałaszów ubezwtadnili. 

Z Księstwa Poznańskiego. 

"Komitet loteryi fantowej na rzecz o- 
fiar wojny w Polsce rosyjskiej postada jesz 
cze dość znaczma ilość nierozspczedanych 
losów. Prosimy w ostatniej chwili wszy- 
stkie osoby dobrej woli o zakupienie ich 
tem więcej. że fanty, przeznaczone na wy- 
grame, napłynęły w tak znacznej ilości i 
w tak nadzwyczajnej iakości, że już moż- 
ność wygrania powinna zachęcić do naby- 
cia losów. mę oś 

Miejsca sprzedaży ozmaiczone są ozdob- 
nymi plakatami, we wiszystkich »owiatach 
i miastach zmajdują się naszej kolektorki 
do których prosimy sie udać: 

Do naszego czcigodnego Duchowieńst- 
wa zwracamy się % usilną prośbą o łaska- 
we poparcie naszych starań i pośrednict- 
wo. x 
Na Żadamie wysyła losy wprost także 

skarbniczka I komitetu p. Anna Haciowa, Po 
znań, plac Wilhelmowski 9. Nr. telefonu 
2018. % SW 

Poznań. Wielką kradzież z włamaniem 
popełniono dzisiejszej nocy w kawiarni i 
restauracyi pana Bronisława Goralskiezo 
przy placu  Wilhelmowskim. Złodzieje 
weszli z podwórza do kuchni, znajdującej 
się w suterenach, a ztamtad do lokalu czy- 
niac wielkie spustoszenie. Szkoda, którą. 

kali pieniędzy, gdyż porozbijali wszyst- 
kie szafy. Zabrali brauming, iiczne doku- 
menty i wszystkie klueze. Z pozostawio- 
nych śladów wynilka, że zostali spłoszeni. 
Powiadomiono natychmiast policyę krymi- * 
nalną o śmiałej kradzieży. Dotychczas nie 
zdołano wyśledzić złodziej. 

— Dziś rano około godziny 5 powołaną 
została stnaż pożarna na Jeżyce, gdzie wy- 
buchł ogień w zakładzie doróżkarskim pa- 
na Steffensa przy ulicy Wielkiej Berlins- 
kiej. Zmiszczały dwa konie: 

Bydooszez. Magistrat tutejszy zaprowa- 
dził osobne dni sprzedaży okrasy. Na ied- 
nym z ostatnich targów doszło do nader 

nieprzyjemnych scen. Pominawszy ogrom- 
ny natłok kupujących, niektórzy odważy- 
li się nawet na czynną zaczepke i obeige. 
Pomiędzy wyczekującymi. zmajdowało się 
także kilka lepszych pań z pióropuszami 
na kapeluszach, na których widok odzy- 
wać się poczęły zaraz głosy: „Co, to z 
piórami na kapeluszach, niech ona tylko się 
wynost do domu!“ Jednej pani zdarto na- 
weż z głowy welon żałobny. 

Donosi o tem jedna z tutejszy 
mieckich gazet. 

Nowy nabytek komisyi kolenizacyjnel. 
Jak donosi „Cemtral Blatt“, komisya ko- 
lonizacyjna nabyła majątek Padniewo w 
powiecie mogileńskim i 27 hektarów z 

majatku rycerskiego Winnice w tym sa- 
mym powiecie, ogółam 252,65 hektarów. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Czarniko- 
wie na dworcu chciał p. Krupiński z Ma- 
łego Kroszyna wskoczyć do pociągu, gdy 
już ruszył z miejsca, ale spadł zę stopnia 
i został odrzucony na konwie do mieka, 
przyczem uległ złamaniu kilku żeber. U- 
mieszczono go w lazamecie czamkowskim. 

Ze Śląska, czyli Staropolsti. 

Kędzierzyn. Przytrzymano tu jeńca ro- 
syiskiego, który był zbiegł z obozu z 

Kożlla. 
Mikulczyce. Gömik Jaworek poktócił 

się z dozorcą Wylezykiem, który był w 
kapielni, Jaworka oblał strumieniem wody 
Jaworek i Wylężyk wzajemnie się cdpy- 
chali, aż Jaworek sięgnął weza i puścił 
strumień wody na W. tak, że Wylężyzowi 
miała pęknąć błona w uchu. wskutek cze- 
go W. postradat słuch w prawem uchu. 
Działo się to 26 września 1914. Wylezyk 
wytoczył dopiero 10: marca r. h. skargę 
przeciw Jaworkowi o okaleczenie ciała. 
Sąd tarnogórski skazał Jaworka na 6 mie- 
sięcy wiezienia. Jaworek odwołał się prze 
ciwko wyrokowi do wyższej instancyi i u- 
dowodnił, że Wylezyk cierpiał na ucho już 
od trzech lat. Wylezyk zaprzeczył jednak 
temu pod przysięgą i twierdził, ze Jawo- 
rek porozumiał się przed rozprawą ze świad 
kami. Obrońca żądał uwolnienia Jaworka, 
a prokura ator wniósł o zniesienie kary wie- 
ziemnej i skazanie J. na 50 mk. grzywny. 
Sąd jednak uwolnił Jaworka, orzekając, 
że Jaworek działał w samoobronie. : 

Bytom. Do lecznicy knapszaftowej 
przywieziono kilku okaleczonych gör- 
ników, Kesy z Miechowic zatrudniony 
w kopalni „Preussen* odniósł zewne_ 
trzne i wewnetrzne obrażenia wskutek 
tego, że zwałkowały go dwa wozy na- 
ładowane węglem. — Spadające wegle 
w kopalni Carstencentrum okaleczyty 
młodocianego górnika Knebla z Karbu. 
W podobny sposób okaleczony został 
w głowę górnik Kurzok w kopalni „Hei- 

sh riie- 

Rozbark, Józef Sroka zatrudniony 
w kopalni w Król. Hucie, doznał w 
nodziemiach Brenn okaleczen i 
oparzeń, Sroka zapalil lont strzalu i, 
jak zwykle, ukrył sie w sanku. Gdy po 
chwili ładunek wybuchowy nie zapalił 
się, Sroka zbliżył się do węgla, śdy 
wtem padł strzał, i obrywające się we- 
$le nrzyśniotły górnika Sroka zmarł 
niedłuśo po wypadku w szpitalu, 

Rozmaitości. | 
_ Ofenzywa fortec tureckich nad granicą 
bułgarska, W oficyalnym onganie rzadu 
ruimuńskkego ,,Independiance Roumaine* 

wydrukowano szereg szezegółów, dotyczą 

cych obecnego stosunku bułaarako- ~turec- 
kiego. Według infommącyi bukawszteńakich 
Turey nozpoczeli juz ewaknacyg wszys 
kich miejscowości, mających sie przyła- 
czyć do Bułęaryi na mocy najnowszego 
traktotu  bnięamsko-tuereckiego. Pomiedzy 
innemi wojkowe władze tureckie nakazały 
już ogfólne zburzenie wszystkich fortów, 
zmaidujacych sie dotad na prawym brzegu B 
rzeki Maraey, Wszystkie armaty fortec 
tych wyfwieziono. już „dawniej do „Adrya- 
nopolin, 

‘ 

Zniemczenie nazw miejscowości W Al- 
zacyi-Loteryngii. Berlin. T B. W. „Armee* 

verordnungsblatt“ ogłasza rozporządzenia 
cesarskie z dnia 2. 9. 1915r., na mocy ket 
rego dla tych gmin w Alzacyi-Ioteryag" 
któne dotąd miały nazwy francuskie. 7124 
być zaprowadzone nazwy niemieckie. 

Koniec „Gazette de France". Najstat 
sze pismo paryskie „Gazette de France: s 
założone w r. 1631, przestało obecnie 

wychodzić wskutelk mojmy. Piskaa paryskie 
poświęcają obszerne nekrologi tej . ;pabce” 
pnasy, jak ja w kołach imteligencyi PAY? 
skiej żartobliwie nazywano. 

Pożegnanie żołnierza z rodzina. 

Serce żałość ściska, a łzy do ócz płyn, | | 
Bo już czas nadchodzi, żegnać się z rodzi 

ną. 

Bo mnie dzisiaj ciężki obowiązek woła, 
Więc trzeba ze swego iść domu i siolae 
Żegmaj mi więc Oicze i Matiko kochana 
I pobłogosławcie mnie, swego syma. 1 

Serdecznie dziękuję Wam za wychowanie 
Za miłość i trudy i o mmie staranie, 
Jalkieście podjęli od mojej młodości, . ' 
Nie bacząc na trudy, i żadme przykrości. 
Z serca radbym sie ja odwdzięczyć Wam 

ZA to, 

Lecz, niestety, już czas nie pozwala na Ws 
| Bo kto wie, czy wrócę lub czy Was zast 
Przy zdrowiu, Rodzice i siostry kochate 
Bo może Bóg zdarzyć, że moge nie we „ócićw 
Wasze ukochane serce tem zasmacić, ., 
Lecz wspomnijcie sobie, że tysiące matek 
Tak samo, jak i Wy, płaczą swoich dziatek 
I Wy w tej żałości sami nie będziecie, 
Bo dziś nieszcześliwych matek: are a |. 

Bóg Wasze cienpienia pociechą ostoddl 
A mnie za to niebem wiecznie = 

) 

Wy cierpicie swoje. ja swa krew i 
Złożym na ołtarzu kochanej Ojczyzny: - is) 

Tu się urodziłem i tu wy łem 
I tu na cmentarzu spocząć Kiedyś aa 
A tymczasem może w obcej stronie świató 
Przyjdzie skończyć życie swoje młode lat 
Żadne mi tam ,.rekiwie nie będą nuciły: 
Ni dzwony z naszego kościoła dzwoniły 
Ani mojej trumny łzami nie skropicia, 
Ani mego grobu nigdy: nie ujrzycie h 
Ani na nim z wiosną kwiatów nie oe aici 
Ani go w zaduszny dzień nie oświetliciei 
Tylko wietrzyk polny będzie mi ie 

wal, „| 
I słowik w majowa nocke wyśpiewywak 
I gwiazdeczki złote na błękitnem niekt 
Będą mi Swiecity, mrugajac do siebie: | 
Na zielonej trawce, każde letnie rano | 
Błągosławić będzie rosa, jak łzy Was? 

mamo. / 
A brzoza płacząca, smutna i wspaniała, | 
Wietrzykiem trącama będzie mi szu 

lad 
> 

Żegnam swych! braciszkłów, siostry roe 
a cie małe | 

Ludziom na pożytek, a Bogu na chwale. | 
Jeszcze raz Was proszę, Ojcze, Matko 

| droga, ; 
Polaście mnie w kliżdej modittwhe.do: BOR 

; 
U 

Bóg widzi, jak od Was odeliodzić | 
: żmadno, ę 
Zal mi Was serdecznie, lecz ł$6 muszę ~ 

trudno |- 
A choćbyście mnie już wiecej nie i 
Nie płaczcie, bo w niebie będziem sie wią 

dzieli 
Gdzie wieczne wesele. radość nie 
Ogladad Jezusa, wśród Aniołów RONA. 7 
A teraz zostańcie z Bogiem moi mili, 
I mój domku drogi, do powrotu chwili 

Uścisnął rodzicéw, niosemikię zanucił, . 
Pojechał na wojnę i więcej nie wrócił. 

Woźniak Jam, z Choczni. Ha 

Nowe pismo dia ociemiałych. Nauczyć 
ciel szkoły złotniczej Kamm w Nieme 
wymalazł obecnie nowy system pisma 
ślepych, przy którego pomocy juz po dwv” 
godzinnej nauce moga oni wykłuwać zro* 
zmmiałe i czytelne dla każdego litery ła, 
cińskie. W ten sam sposób może pisać tak 
że człowiek widzący do Slepexo; Key 
odczytuje jego pisma, dotykając wypuk* 
łości poszczególnych liter. Wynalazek tem 
wypróbowany juz w lazaretach wojsko” 

i 

sztuiie! Nie zapominajcie o tem. 

wych, jest bardzo ważny wobec wielki 
liczby żołnierzy wskutek zranień, ednie” 
nionych w wojnie. 

Żołnierzom wysyłajcie pocztą gazeté 
naszą, przeczytaną, w domu! To nie nie ! 
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RL Aresztowanie oszusta, Za rozliczne 
stwa aresztowano niejakiegoś Rol- 

fa Sturma, który podawał sie w ostat- 
Rich latach za urzędnika banku, księ- 
$arza, nakładcę, doktora, bankiera i 
upca, Jak opiewaly nagléwki jego li- 

stów zajmował on sie w ostatnim cza- 
Sie „transakcyami finansowo-technicz- 
Remi', Do ofiar jego należy gospody- 
Ni, u której mieszkał; wyłudził on od 
Rie} 8500 marek, 

„Oszustwa na tle woiny. Wczoraj zasą- 
ila poczdamska izba karna 37 lat lieza- 

tego kupca Teodora Lindenmanna i 57 
lat liczącego handlarza znaczzami pocz- 

mi. Ryszarda Lindemanna, każdego ra 
Dół roku wiezienia. Obydwaj bowiem zbi- 
lali grube pieniądze na dostawach woj2n- 
lych pod firma Czerwonego Krzyża. Ry- 
Szardowi Liendemannowi powierzono w. 

iu 4 września 1914 r. kierownictwo in- 

tendentury Czerwonego Krzyża, które ur 
Madzono w pewnej restauracyi 
Stahmsdorferstr. Polecono mu na próbę 
łamówić 100 gamiturów a personalu 

ego Krzyża. Zapoznawszy Się z 
imiennikiem, który przedstawiał mu 

się jako członek izby hamdlowej posiadaja- 
ty rozgałęzione stósunki, nawiazal z Te- 
Sdorem Lindemannem stosunki zamawia- 
lac kilka tysięcy torebek do chleba. 

Zamówienia. uskuteczniał na arkusz. ach 
% nagłówikiem Czerwomego Krzyża i za0- 
py! i ie eher intendentury Czerw. 

2g Potwierdzenie wiadomości „Koeln. 
o rzekomem ostrzeliwaniu preg 

me. portów bulgarskich dotąd nik 
Nadeszio, W gazetach zwiazku he: 
8 0-slowiatiskiego jeszcze znajduje wy 
Taz nadzieja, iz Bulgarya ustapi i i spełni 
żądanie Rosyi, a więc zerwie z Niem- 
fami, Austryą i Turcya i wydali ofi- 

| ów z tych państw pochodzących, a 
tzekomo przyjętych do sztabów ła: 
skich, Na ultymatum Rosyi rząd bu!- 
$arski odpowiedział w oznaczonym ter 
Minie, Jak wypadła odpowiedź nie wia 
domo, ale dotąd nie doniesiono o wy- 
Żdzie posła rosyjskiego z Bułgaryi, co 
owodzi, że odpowiedź nie może być 

względnie odmowna lecz prawdo- 
Podobnie stać się ma podstawą nowych 

ładów, 

, Prezydent ministrów Greckich Ve- 
lizelos oświadczył w parlamenci e, że 

ad, zawarty z Serbią, zobowiązuje 
Grecyę do wspierania Serbii przeciw 
Kazdemu państwu, któreby zaczepiła 

4 Serbię w przymierzu z Bułgaryą. Po- 
nowa Bułgarya jeszcze nie uderzyła 

a Serbię, obowiązek wmieszania ‘sie 
e dotąd nite nastapił, ale wzgląd 
Na dobro Greeyi nie nalkarııs jej prze- 
gładzać innym państwom, spieszącym 
Serbii na pomoc, ecya dotrzyma 
śwoich obowiązań, choćby te miały do- 
Bowadzić do zatargu z Niemcami, 

_ Parlament większością 50 głosów 
zim stanowisko Venizelosa. Po 

| uchwale prezydent, ministrów po- 
ł Wedt do króla i oświadczył mu, że ca- 
Ie. ministerstwo gotowe jest ustąpić, 

Tól nie powziął j jeszcze postanowienia, 
“y przyjąć ustąpienie rządu, Gazety 
liemieckie są zdania, że Grecya zupeł- 
Nie ulega wpływom Angli i Francyi, 
lei zastrzeżenia w sprawie neutralno- 

by uważają za komedye. 

, Układy Niemiec z Ameryką zdają 
łęj prowadzić do zatagodzenia zatargu 
2 powodu parowca Arabic, _ 
N Na polach walki i dziś nigdzie n'e 
yło przewrotów. Opór Rosyi połączo- 

Ww miejscami z gwattownemi natarcia- 
„jeszcze nie został złamany. Na za- 

dodzie toczą się codziennie zacięte 
Walki a według nadchodzących wieści. 
fone sie Francuzi i Anglicy do gwał- 
ieee? natarcia na drugie i trzecie 
te niemieckie celem przełamania fron 

. Przygotujmy sie wiec na nowe za- 
i na nowe ofiary, 

Anglia, jak donoszą z Norweji, 
„zerwała na 48 godzin wszelkie połą- 
Cenią telegraficzne, Chce przez to nie- 
twodnie zabezpieczyć się przed przed- 
Czesnem rozglaszaniem, w. którym kie- 

Baku odplynely wojska angielskie, 
Ki ug ŻĘ + bz zh FERN 
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Krzyża. Zamówienia przedstawiały pozy- 
cye: 100000 torebek do chleba, 32 500 
tornistów, 50 000 pochaw do sapad!i, 5 G00 
futerałów do pik itd. Rozmiary geszeftu 
ilustruje zapowiedziane zamówienie na 

pół miliona . tornistrów  pmzedstawiające 
objekt 10 milionów mk. 

Zysk ‘za pośrednictwo wynosił np. za 
metr płótna żajglowego jedną markę, który 
w całości płynął do kieszeni spekalantów. 
Sprawa się wydała, gdy kilku dostawców, 
niemogąc wydostać .swych pieniędzy, 
zwróciło się wprost do głównego Zarządu 
Czerwonego Krzyża prosząc o wyjaśnie- 
nie. 

Aresztowanie fałszerza pieniędzy. Po- 
licya kryminalna w Berlinie aresztowała 
fałszerza pieniędzy w osobie 19 lemiego 
czeladmika krawieckiego Hugona Guscha, 
pochodzącego z Drezna, który przed kwar 
tałem przybył do Berlina i pracował tutaj 
u pewnego majstra. Wieczorami urządzał 
od sześciu tygodni próby podrobienia pa- 
pierowych pieniedzy. Rozeial on prawdzi- 
wy banknot i kazał sobie, według poszcze 
gólmych części zrobić stemple, by za ich po 
mocą fabrykować falszywe pieniądza pa- 
pierowe, Fabrykantowi stempli popadło 
to, że młodzieniec ów zamawiał orla i cy- 
fry. Uwiadomił tedy policyę kryminalną. 
Podczas rewizyi urządzonej w domu Gu- 
scha znaleziono wszystko, co potrzeba do 
fałszowania pieniędzy pampiieron wych i na- 
wet kilka fałszywych papierów. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 6 
października, 

Na zachodzie, 
U wzgórza na północny wschó: 

Neuville odparto francuskie natarcia 
granatami recznemi, W Szam pani U- 
sitowali Francuzi i wczoraj nacierać na 
dotychczasowym froncie. Nieprzyja- 
ciel spodziewał się, że „silnym ośniem 
artyleryi, który po południu stał się nie 
slychanie gwałtownym, przygotowuje 
nasze stanowisko do zamierzonej o¢6!- 
nej zaczepki i dla tego ustawił na ca- 
łym froncie kolumny gotowe do natar- 
cia, Zwrócony na miejsca, z których 
nieprzyjaciel miał wyruszyć, ogień na- 
szej artvleryi sprawił, że Francuzi zdo- 
łali tylko w kilku miejscach wyruszyć 
do natarcia, a gdzie nacierali . zo- 
$tali znów odparci z wielkimi stratami. 
Tak załamały sie ponawiane kilkakrot- 
nie natarcia nad droga z Somme-Py do 
Souchez, Także natarcia na północ i 
na północny zachód koloni: Beau Seiour 
i na północny zachód od Ville de Tour- 

sy 

d od 

*be były zupełnie bezowocne, 

Angielskie sprawozdanie z 1 paź- 
dziernika zawiera twierdzenie, że An- 
glicy zyskali w walce powietrznej prze- 
wage nad naszymi lotnikami, To wyja- 
śnia następujące zestawienie: 

W miesiącu wrześniu z niemieckich 
samolotów przepadły: w walce powie- 
trznej 3, zaginęły 2, zestrzelono od do- 
łu2, razem 7 samolotów. W tym samym 
czasie utracili nasi przeciwnicy w walce 
powietrznej:: Anglicy 4, Francuzi 11; 
przez strzały od dołu: Anglicy 1; Fran- 
cuzi 4; przez zejście w obrębie na- 
szych linij lub poza niemi: ‘Anglicy 3, 
Francuzi 7; razem: Anglicy 8, Frańcuzi 
22, a więc ogółem 30 samolotów, 

"Na wschodzie, 

(Wojska marszałka Hindenburga.) 

Wczoraj nieprzyjaciel znów zapuś- 
cił się do większych nafarć pomiędzy 
jeziorem dryświąckiem a Krewem. Na- 

tarcia zostały odparte albo załamały 
się w ogniu. Początkowo powodziło 
się neiprzyjacielowi „pod Kozianami i 
tuż na południe od jeziora Wisniew- 
skiego; natarciami odwetowemi odzy- 
skaliśmy nasze stanowf'ska, przyczem 
nieprzyjaciel wielkie poniósł straty, 

(Wojska marszałków księcia Leopolda 
bawarskiego i Mackensena), 

Położenie bez zmiany, _ He 
(Wojska generała Linsingena). |" 

Ww. okolicy na zachód od Czartory- 
ska wywiązał y się walki, 

A 

‚Naczelne dowództwo wojsk, . 

NATARCIA ROSYAN NAD PRU- 
TEM, 

WTB. Czerniowce, 6 paździer- 
nika, Nad granicą Besarabii na północ” 
ny wschód od Czierniowiec niedaleko 
Prutu natarli Rosyanie w nocy nad- 
zwyczaj gwałtownie, Natarcie trwało 
od 9 wieczorem do północy. Rosyanie 
nacierali pięć razy, Wszelkie natar- 
cia odparto dobrze, Rosyanie nigdzie 
nie mieli powodzenia, W jednem miej- 
scu usiłowali przepłynąć Prut i natrzeć 
na nasze stanowiska w pobliżu granicy 
rosyjskiej, Wielu żołnierzy rosyjskich 
utonęło. | ag 

SPRAWOZDANIE AUSTRYACKIE, 

WTB. Wiedeń, 6 paździejrnika. 
Z urzędu ogłoszono 6 października w 
południe: REY 

Widownia rosyjska, ; _ pady 

Nic się nie zmieniło, = 

Widownia włoska, - 
Na płaskowzgórzu Vielgerenth odpar- 

to o północy w zupełtości silne natar- 
cia Włochów, które miejscami doszło 
blisko naszych rowów. 

Widownia poludniowo-wschodnia, 
u e m ee "ar 

Nic nowego, 

Zastępca naczelnika sztabu generalnego 
: v, Hoefer, fm. por. | 

SPRAWOZDANIE ROSYJSKIE, 

WTB. Petersburg, 6 paździer 
nika, l za”. sprawozdanie rosyi- 
skie, z 5 października, Na froncie 
na zachód od Rygi drobne utarczki, Na 
północ od Birzgal zajeły nasze wojska 
część rowów niemieckich na lewym 
brzegu rzeki Kormina, która pomie- 
dzy Elisenhofem a Tannenfeldem wpa- 

dó Dźwinv (10 km, na północ od 
Birzgał), Wa weż na froncie jezior Med- 
dum, Dryświat Miadzioł i Wiśniew je 

; R mej wąlce 
na bagi 5 Wasilne na 
południowy wschód ed Kori an (6 m! 
i wieś Rusaki na nn edviotka na nöt- 
noc od Postaw (8 km) Walka na baś- 
nety pod whia Rvbczanami w okolicy 
Rusaków wypadła na nasza korzyść. 
Zajelismy wieś, W okolicy Smorgonia 
i na południe od tei miejscowości. jako 
też nad górnym Niemnem w ŻY pas 
wioski Dzielatycy nieustannie utarczki 
Zi ieprz :viacielem, który daremnie po- 
suwa się w kierunku wschodn'm. Na 
południe od Prvseci zajęły woiska w 
okolicy mostu kolejoweso na środko- 
wym Stvrze między Kowlem i Sarna- 

Optowe. Wólczek i Mied- 
12117 km, na południe od 

Iałnzi), Nieprzyjaciel dofnął 

Po ów 

mi. wioski 
wicze {6, 
Wólki 
się w nieładzie, 

A różnych stron. 

Aż do skutku prosimy tłomaczyć 
znajomym, że koniecznie powinni sobie 
zapisać „Wiarusa Polskiego '. 

Zagubione dziewczę. Podczas u- 
cieczki z Prus wschodnich do Hano- 
weru we wrześniu roku ubiegłego za- 
ginela przy przesiadywaniu do innego 
pociągu w Korschach Otylia Kampf, 
cótka Augusta i Amalii Kampfow z Ło- 
dygowa (Lodigowen) w powiecie jań- 
sborskim, która bawiła u krewnych Ja- 
na i Maryi Cirków w Górze, Liczy 
laf 10, wyrosła ponad wiek, ale jest 
wątła i szczupła, włos ma brunatny i 
bure oczy, nos płaski i bliznę po wrzo- 
dzie na twarzy. Mówi po polsku i po 
niemiecku, - Jest obawa, że ludzie źli 
uprowadzili ją w celach samolubnych. 
Pozyteczne wskazówki o pobycie dzie- 
cka przyjmuje policya kryminalna w 
Bochum przy ulicy Hattingeüskiej. 

Teatr amatorski na rzecz bezdom- 
nych przygotowują nasze towarzystwa 
w Bochum. Przedstawienie odbędzie 
się w niedzielę 24 października na 
wielkiej sali domu Czeladzi katolickej, 
Amatorzy odesraja bardzo ładna sztu 
kę i przygotowuje się starannie, 

Śluby żłonierskie, Żołnierz aktyw- 
ny, jeżeli chce ślub zawrzeć, winien 
przed wyjazdem na wesele posfarać s'ę 
o konsens naczelnika pułku lub prze- 
łożonego, mającego pr awa, „dyscyplinar. 
ne :naczelnika pułku. > ti 

Uważać na dzieci, Minister spraw 
wewnetirznych nawołuje do rychłego 
zabierania dzieci na przymusowe wy- 
chowanie, jeżeli im zagraża 

nie dojdą do’ pełnoletności, Niechże, 
tedy matki pilnują dzieci, aby im: ich) 
nie zabrano, Nie pora lameńtować ii 
wzywać ratunku, jak klamka zapadnie, 

Bochum,  Czternastoletnia złodziej-| 
kę ujęto w poniedziałek w szkole przy; 
ulicy Henryety, jak dobierała się do 
tornistrów dzieci, które przynosiły pie- 
niądze na pożyczkę wojenną, A 
ją policya. 

Gerthe, Nasza gmina liczy | 12759 
mieszkańców. 

Dahlhausen. Dwunastoletni waj 
skradł 5-letniemu chłopczykowi, wya 
słanemu po sprawunki, z kosza 14 30 
mr, i ukrył pieniądze pod dachówką 
szkoły, wyiawszy 30 fen. na czekoladę, 
Wattenscheid. Dnia 17 października 
przybędzie tu ks. Biskup sufragan 
Haehling z Paderbornu, aby poświęcić 
kościoły w Hoentrop ‚Sevinghausen i 
Leithe, 

Essen. W szkole budowy maszyn 
mogą okaleczeni na wojnie z trzechlet- 
nią praktyką wykształcić się na tech- 
ników, Szkoła: przyznaje im ulgi roz- 
maite a nawet moga otrzymać zapo- 

mogi jako dodatek do renty. | 
Datteln. W dnim 27 września odbyły 

sie wybory meżów. bezpieczeństwa na ke- 
pali „Emscher Lippe“ gdzie to na re- 
wir 8 przeprowadzono naszego kamdydaia 
powszechnie znającego drh. Wranciszka 

Pietrzaka, który zarazem wybranym %0= 
stał do wydziału robotniczego oraz komi: 
syi wsparciowej. W osobie Pietrzaka Ro< 
dacy posiadaja nie tylko jedynego przede 

zepsucie. 
Zabrać można dzieci i młodzież dopóki . 

stamiciela całej załogi, ale z tem eziowie- 
ka który rzeczywiście wstawiać się bedzie 
adzię tylko potrzeba za Indem polskim. 
którawo pokochał jako bezpartyjny obrofe 
ca. W pracy jego Szcześć mu Boże. ar 

Sad Rzeszy rozstrzygnął w najwyłisziej 
instaneyi, że nietylko kto bierze za by 
war wiecej, niż wynosza ceny mak 
ne, podlega karze, lecz także kto: ceny 
wyższe od. maksymalnych płaci. 

Ostatnie wiadomości, _ 
MARSZAŁEK HINDENBUTG. _ 

dziękuje publicznie za Hezne życzeniai | 
dary dła wojska, które otrzymał na’ a) | 

€ rodziny, 

TURCYA W SZWAJCARYI |. 
ustanowiła ambasadora . aby sobie ula-, 
twig, porozumienie się z Wiedniem i i a 
linem. 

KOLEJ Z SALONIK DO SERB, 
własność kapitalistów niemieckich, za- 
iely władze greckie, Wojska francuskie 
i angielskie mają czuwać, aby Bułgarzy 
przez opanowanie tej kolei nie odcięli 
Serbii dowozu broni i naboi. 

PROTEST NIEMIEC, 
Rząd niemiecki wysłał do Aten pro- 

test przeciw przechodowi wojsk angiel- 
skich i francuskich przez Grecyę. 

POLITYCY BAWARSCY Q POKOJU. 

WTB. Monachium, 7 paździer- 
nika W wydziale finansowym sejmu 
bawarskiego zaznaczyło kilku mówców 
na posiedzeniu, że pokój tylko na takich 
zasadach zawrzeć można, że gran'ce 
rzeszy raz na zawsze będą zabezpieczo 
ne, o czem rozstrzygać powinny czyftni- 
ki woiskowe, Prezydent ministrów dr, 
Hertling wyraził swoję zgodę na to za- 
patrywanie, , 

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z. 
BUŁGARYĄ ZERWANE, f | 

WTB. Petersburg, 7 Pazdzie: 
nika. Według doniesienia Brenn 
skiej Ajencyi Tel.” z Średca (Zofi) m5 
października, doręczono odpowiedź rząj 
du bułgarskiego na ulfimatum ros 
posłowi rosvjskiemu a godzinie 2 min 
40 no poludniu, 

Ponieważ treść jej nie zaflowośikd 
Rosyi, przeto poseł rosyjski uwiadomif ZI 
bułgarskiego prezydenta ministrów a 
zerwaniu stosunków dypiomatycznych, 
Obronę interesów poddanych rosyjskich. 
powierzono pełnomocnikowi Holandyi! 

Za druk i nalsład: „Wiarus Pe 
Verlagsgesellschaft m. b. H,, Pet = 
Odpowiedzialny, za „redakcyę Jan.B 

„ski w. Bochum, = 
7 46 
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Na bezdomnych: 

Zjedngez. Tew. polskie w Resklinghausen-Siid 
urządzają w niedzielę, dnia 10-g6 października 1915r. 
na sali p. Blume dawniej Móller narożnik Mary- 
ańskiej i Bochumskiej ulicy przystanek tramwaju 

Herne - Recklinghausen  S5555== 

Wielkie 

Przedstawienie (eairaing 
< 
ś aktach Odegrany zostanie nader piękny dramat w 

pod tytułem: 

„CHLOP 
Oprócz tego występ pewnego rodaka z różnemi ekspe- 

rymentami magicznemi. 
, 

03 Rowość! Nowose! 
Dia obezyzny! 

„Czarodziej polski“ 
Wprowądzi każdego w podziw i zachwycenie, do tego 

czasu nigdzie tu nie widziano iluzye. 

Występ ten będzie zagadką w 20-tym stuleciu. 

Początek o nodz. 6-tei wieczorem punktualniesotwarcie kasy 
0 godz. 5-tej Dzieciom niżej lat 14 wstęp wzbroniony. 

Pałenie surowo wzbronione. 

Geny misis 

Dla uniknięcia wielkiego natłoku przy kasie można bi- 
lety nabyć przed czasem u ezłonków tow. oraz i w lokalu 
p- Sz. Kowalczyka, gościnny, Maryańska ul.,'u p. J. Gawron, 
krawiec Maryańska ul.u W. Szule golarz Maryańska ul.i w 
Herne, u p- Lenartowskiego i Talarczyka skład bławatów 

; / Dworcowa uliea- 

p: Rezerw. miejsce 3,00 mk. I miejsce 2,00 mk. 
Ws ]I miejsce 1,00 mk., miejsce dostania 50 f. 

Znając powszechnie nasze występy amatorów liczyć każdy może 
na doborową grę sziuki. Dotego jeszcze występ polskiego czaradzie- 
ja to samo jusz jest godne widzenia. A nrzytem ı rosze dane na wstęp 
ńe mają ugoić rany zadane przez wejne ludowi polskiemu i ulżyć 
w biedzie i nędzie tem męczennikom. 

Przeto o liczny udział prosi 

EMomitet. | 
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Ratujmy braci naszych detinletye’ wojną 
a) 

ulica Crengeldanzstr. 58 

14-ta Rocznicę swe 

Program: 

w 3 obrazach. 

9. Piesh: „Wszystkie nasze dzienne sprawy'. 
10. Zakończenie. 

Początek uroczystości o godz. 5-tej po południu. 

Koło śpiewu „Zgoda w Witten 
obchodzi w niedzielę, dnia 10. października r. b. na sali ,,Wilhelmslust“ 

cel głodnych i bezdomnych braci naszych dotkuietych wojną 4 

„ Otwarcie uroczystości przez wspólną pieśń „Kto się w opiekę* 
Występ miejscowego koła śpiewu „Zgoda*' z pieśnią powitaluą. 
Koncert — Deklamacye. 
Występ bratnich kół śpiewackich. 
Występ miejscowego koła śp. „Zgoda' z pieśnią: . „Orły sokoły” 
Owiezenia Tow. gimn. Sokół z Witten. 

. Występ wspólny kół Spiewackich z pieśnią: ,,Hej koledzy”. 
Teatr pod tytułem: , 

i Prządka pod krzyżem 

Otwarcie kasy o godzinie 4-tej po południu. 

=== Wstępne płaci każda osoba 50 fenygów. 

, Rodacy! Albowiem czysty zysk przeznaczony z tej uroczy- 

, stości, na bezdomnych i głodnych braci naszych spowodowanych 

straszną wojną, dlatego wszystkich Rodaków i. Rodaczki z. Witten 

i okolicy jaknajliczniej zapraszamy 

=
 

Uhelge 
rznconą napania Oleje 
niezak odwołuję 

S. Rados 
Recklinghausen-S: 

Leuśbergstr. 16. 

BEST 

Wielka. sprzedaż toward 

JESIENNYCH i ZIMOWYCH 
rozpocznie się w 

ru ss EEE 

8acie . . 
M0SZUŁS ROP. 

Skaraetki. . 
Balki . a 

Redacy! 
Rozsze rzejcie 

„Wiarusa 

Biuzki dta pań 
Pończochy wel- 
niane dla pań. 

0d1.35pocz, || Suk. dia dzisel „1,28 ,, 
„1.85 Ghustki na SZYJa 
"san, || do kopaial. . ., 251. „ 

Mt 185 Pentaleny dam. „ 1.28 ., 
POS Kołdry na lóżka. 

Kołdra da spania i koldry 
Pigs Py. ae StEPROWARE. 

Kapelusze Gia pań I dzieci po bajecznie nizkich censes. 

Polskiego" 
830688% 

Wanne 
Bahnhofstr. 90. 

20 do .25zdólnych 

robotników ziemnych 
przy wysokiej zapłacie na stałe za- 
trudnienie poszukuje się natychmiast. 
Zgłoszenia przed południem od godz. 
7 do 8/2 i po południu od 1'h-do 3. 

Gas- und Wasserwerk der Gewerk- 
schaft.Deutscher Kaiser Hamborn, 

Duisburgersir. 159 a. 

a 

Tow. św. Józefa w Essen 

donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 

10 października b. r. odprawi się Msza 

św. na inteneye Towarzystwa w xzościele 

aw, Józefa o godz. 9 ramo. Po voludniu w 

te sama niedziele odbedzie się walne Ze- 

branie o godz. 5 w lokalu p. Meistra I’ron- 

hauserstr 19. 

O liczny udział w Mszy św. oraz w ze- 

braniu. prosi (2) 
Zarząd. 

Polskie nabeżeństwo w Diimsten, 

w Gelsenkirchen - Hessler 

i w Buschhausen 

W sobote, dnia 9 października sposob- 

ność do spowiedzi św. po dotudnm od 

godz. 4 poezawszy. W niedzielę, dnia 10 

aździernika sposobność do spowiedzi św. 

ramo od godz. 6 pocz. Po południu kazanie 

z nabożeństwem o godz. 4. W. poniedzia- 
tek dnia 11 października do południa jesz- 

cze bedzie sposobność do spowiedzi św. 

: Gazeta Toruńska" 
Gazeta Codzienna 

Wychodzi sześć 

| razy tygodniowo w Toruniu, nie- 

daleko widowni wojny. Przedpłata 
wynosi na poczcie i u listowych 
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Formularz do zamówienia 
„Wiarusa Polskiego" 

na poczcie lub u listowego: 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR | 
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser" 

lichen Postamt ein Exemplar der Zei* 
tung „Wiarus Polski“ aus Bochum (Zei- 
tungspreisliste für 1945 Seite 513], 
für das IV, Quartal 1915 und zahle 2% 
Abonnement und Bestellgeld 2,22 Mk. 

Obige 2,22 Mk. erhalten zu habem 

bescheinigt : 

Kaissrl. Postamt . 

Formnlarz do zapisania 
„Gazety Ternńskiej 

na trzy miesiące 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR 

Ich bestelle hiermit bei den Kalserlie 

chen Postamt die Zeitung „Gazeta Te 

ruńska* „Gazeta Codzienna” mit der Hel 

| lage „Rodzina Chrześcijańska” aus Thre 
| für die Monate Oktober, November, De 

| zember 1915, (Zeitungspreisiiste 20A) 

und zahle an Abenement 1.50 M. (und 42 

Pf. Besteligeld:) 
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i ae M 
r na 3 miesiące 1 mk. 50 fen. i 
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“na 2 miesiące i mk. — X ale 

A "RE R 
N na 1 miesiąc 50 fenygów N 

hi WTZ jg zas? 

i : N N 
» Za odnoszenie przez listowego do- ii 

és płaca się 14 fen. za każdy miesiąc 

i K Obige 1.50 Mk. (und 42 Pią.) Bestell 
4 

. - 

M 5 geld erhalten zu haben, bescheinizt. 
(7 Możńa „Gazety Tor." zapisywać i h 

na kaźdy miesiąc osobno a więc ja 
f) === także na październik a aie 
MA k 
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pp SHE iq 

‘3 Przy sapiswaniu powiedzieć wyraźnie b Se 

cl Bestelle polnische Zeitung „Gazeta a Cee wee re ae ORM 

(a === Toruńska" aus Thorn. === N 
vj 

ki 

Kaiserl. Postamte . 


